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Prenamerafa
na miejscu mk 
78.700, na pro­
wincji i z odno­
szeniem do do­
mu 87.500 mk.

Ogłoszenia
za wiersz nonpa- 
relowy pierwsza 
strona 4200 m., 
druga i trzecia 
3500 mk., czwar­
ta 2800 mk. OgL 
drobne 1500 mk. 
za wyraz, tlust. 
druk. podwójnie 
najmniejsze ogt. 
15.000 m. Dl a za­
granicy ceny o 
200% wyższe.
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Austrja jjzisiejsza.
Dzisiejsza okrojona powojenna 

zmalała, a obciążona nadmiernem 
dziedzictwa rozrosłej monarchji Habs- 
burgów Austrja, Austrja obciążona 
biurokratami i biurokratyzmem, obcią­
żona tradycyjnemi wadami, psychiką 
dawnej polityki dzielenia i rządzenia 
jątrzeniem.

Austrja wstrząśnięta rozprężeniem 
ekonomicznem i społecznem, Austrja 
beznadziejnie staczająca się na dno 
przepaści, ta Austrja, dla, której zda­
wało się zamrzeć raz na zawsze jutro, 
już niemal z samego dna tej prze­
paści nieoczekiwanie zostaje dźwig­
niętą, podniesioną i wyprowadzoną 
na prostą drogę ku lepszej przyszłości 
ręką kapłana— społecznika, kapłana—  
obywatela i wysiłkiem jego stronni­
ctwa chrześcijańsko-społecznego.

Trudno o bardziej uderzający choć 
drobny z pozoru, bo małego państew­
ka tyczączy się w istocie wielki przy­
kład.

Nie moż3 ulegać najmniejszej wąt­
pliwości, że położenie Austrji po­
wojennej, było stokroć gorsze od stron 
Niemiec powojennych. Upadek Aus­
trji zarówno polityczny jak i ekono- 
miczny był stokroć większy od upad­
ku Niemiec. Upadek ten, zważywszy 
krótkość czasu, poprzednią wielkość 
i późniejsze nędze możnaby uznać 
za bezprzykładny w dziejach, gdyby 
nie przykłady w odległej głębi wie­
ków pogańskich w czasach Niniwy 
i Babilonu.

A  jednak Niemcy, które zachowa 
ły nietknięte warsztaty swej pracy 
i nie ruszone zapasy bogactw, Niem­
cy, acz pobite, zaledwie okrojone 
w rdzeniu swego państwa, te Niem­

cy powojenne są ciągle w stanie za­
mieszania i w stanie rozprzęgania 
się ekonomicznego.

Niemcy dyszące myślą zemsty od 
wetu, staczając nową uporczywą zwią­
zaną duchem Prusko-Hobenzollerno- 
wskiej pychy walką ze zwycięską 
Francją w Zagłębiu Ruhry, ażeby po­
nownie ulec.

Austrja zaś dźwiga się i porządkuje.
W czem tkwi zasadnicza przyczy­

na tych różnic uderzających i zadzi­
wiających.

Niepospolitą jest postać kapłar.a- 
kanclerza i wielkim jest wysiłek my­
śli i woli księdza Seipla. Jednak i te 
wszystkie dane nie wystarczyłyby, 
bo zadania które spadły na jego ra­
miona są ponad siły energji, myśli 
i zdolności jednego człowieka, a —  
nawet szeregu ludzi, grupowaniach 
obozu stronnictwa.

Na dokonanie tego dzieła którego 
dokonał ksiądz Seipel, potrzeba było 
czegoś więcej niż zabiegów admini- 
stracyjnych, finansowych i dyploma­
tycznych,— potrzeba było zrozumienia 
samej istoty upadku i przetworzenia 
ducha działalności społecznej i pań­
stwowej.

Pod kierownictwem przywódcy 
stronnictwa chrześcijańsko-społeczne 
go Austrja nowa powojenna poszła 
na nowe tory. Wybrała drogę nie 
niemiecbo-pruskiej pychy, która do­
prowadziła do katastrofy wojennej 
państwa centralne, nie drogą jątrzeń 
społeczno-klasowych, które uprawiała 
monarchja Habsburgów, —  nie drogą 
poddańczych uległości wskazówkom 
berlińskim, które zawiodły Austro-Wę- 
gry do rozbicia i rozpaczy, lecz dro­
gę cichej wytrwałej pracy, pogodze­
nia się ze zwycięzcami, uznania dzieł 
Opatrzności Boskiej, zerwania z wid­
mem pysznej przeszłości, drogą so*

Dr. med. Frankenstein
choroby weneryczne, 
płciowe i wewnętrzne

przyjmuje od 2 —  6 p.p.
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lidarności społeczno-narodowej, dro­
gą współpracy wszystkich dla wspól­
nego dobra, drogą emancypacji od 
wpływów berlińskich, niezależności 
odtrącenia kuszeń szatana pychy 
pruskiej.

Austrja powojenna, Austrja kato­
licka pod wpływem i kierownictwem 
stronnictwa chrześcijańsko-społeczne­
go i jej przywódcy, ks. Seipla, uzdro­
wiła swego ducha, ducha swej polityki.

I to jest główna zasadnicza ta­
jemnica powodzenia wysiłków i pracy 
kanclerza dzisiejszej Austrii.

Nie mogły togo dokonać rządy 
socjalistyczne Wiednia,— nie mogło 
dokonać, nie z braku ludzi lachowych
0 umysłach tęgich, lecz dla samej 
swej istoty, dla tego, że rządy so­
cjalistyczne były tylko dalszym cią­
giem, przybranym w nowe formułki
1 frazesy metod polityki austro habs 
burskiej polityki pychy i jątrzenia, 
polityki nienawiści i przemocy.

Dziś co innego.

Ks. Seipel i przyjaciele współpra­
cownicy jego mają niejedno do do­
konania, przerobienia, przekształcenia 
uzdrowienia,— ale są na dobrej dro­
dze, bo wyszli z zasad ducha chrześ­
cijańskiego.

Taka Austrja może być blizką 
Polsce.

Ale, jeśli to zmiażdżone, poku­
tujące za winy przeszłości państwo 
tą drogą może się odradzać, to tem- 
bardziej Polska wyszła wyzwolona 
zjednoczona i niepodległa z wielkiej 
zawieruchy dziejowej obdarowaną 
przez Opatrznść nad miarę nadziei 
naszych,— musi się drogą chrześcijań­
ską odgrodzić i wzmocnić.

L.

Geometra Przysięgły
upoualnionp przez Błówny Urząd Ziemski 

J. ZAGÓRSKI
Włocławek, ul. Żabia Mr. 2.

przeprowadza całkowicie i terminowo wszel­
kie sprawy ziemskie.

Przegląd prasy.
W tych dniach zjechał do War­

szawy kanclerz Austrji, ks. dr. Seipel, 
którego prasa narodu austrjackiego 
słusznie, ze względu na uzdrowienie 
okropnych stosunków w Austrji, na­
zywa »obrońcą państwa«. Postać wy­
bitnego męża stanu budzi powszechne 
zainteresowanie i dlatego też kilka 
pism postarało się o wywiady z do­
stojnym gościem. Wśród wielu cie­
kawych i charakterystycznych zdań 
wielkiego kanclerza Austji, pozwolimy 
sobie przytoczyć poniższe:

»Na pytanie, czy zdołamy prze­
prowadzić naszą pracę sanacyjną w 
zakreślonym zgóry terminie, t. j. do 
31 grudnia 1924 r., odpowiadam, iż 
według mego zdania, niewątpliwie to 
7iastąpi. Czynimy przynajmniej wszyst­
ko, co należy, by do tego doprowadzić. 
Oczywiście, nie myślę przytem o tem, 
by dojść do tego, by gospodarka na­
sza państwowa nie miała deficytów, 
dążymy tylko do tego, byśmy wrócili 
do tak normalnych stosunków, by po­
życzki międzynarodowe, potrzebne do 
pokrywania naturalnych zupełnie w 
obecnym Okresie deficytów zyskiwać 
bez gwarancji i kontroli międzynaro­
dowej*.

To znowu w innej rozmowie:
»Dziwiono się dość często, dla­

czego działalność, dzięki której wa­
luta nasza została wreszcie ustabili­
zowana i gospodarka państwowa ura­
towana, nastąpiła dopiero, gdy A u­
strja znalazła się już nad brzegiem 
przepaści. Powody są natury psycho­
logicznej. Jeszcze nie istniały pomyślne 
warunki dla jakiejkolwiek akcji po­
ważniejszej. Brakowało tych warun­
ków i u nas i w szerokim świecie 
państw zwycięskich. W państwach, 
które uległy w wojnie, brakowało przez 
czas długi należytego przekonania, że 
należy się bezwarunkowo liczyć z fak­
tami, stworzonemi przez traktaty. Z  
drugiej strony zaś mocarstwa ujęły
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problem odbudowy Europy zanadto 
lekko, wyobrażano sobie, że nowe 
państwa, skoro będą stworzone, da­
dzą sobie radę i ułożą swą gospodarkę 
wlasnemi silami«.

Z tych rozmów jasno widać, że 
ks. dr. Seipel mocno jest przekonany
0 mającym nastąpić w krótkim czasie, 
bo, jak zakreśla plan wyznaczonej 
sobie pracy, już 31 grudnia 1924 r. 
uzdrowieniu stosunków w Austrji.

Są pewne trudności natury psycho­
logicznej w przeprowadzeniu pracy 
sanacyjnej, a te leżą w braku należy­
tego przekonania, że trzeba się liczyć 
z faktami, które stworzyły traktaty
1 powtóre, że mocarstwom nie bardzo 
leży na sercu sprawa odbudowy Eu­
ropy, co się ujawnia w pozostawieniu 
państw nowopowstałych samym sobie.

Te rzeczy utrudniają sprawę od­
budowy. Jednakże pomimo wszyst­
ko ze słów ks. kanclerza bije silna 
wiara w odrodzenie Austrii.

W związku z podróżą ks. dr. Sei- 
pel’a do Polski w prasie zagranicznej 
»Neue Freie Presse* ukazał się arty­
kuł dr. Grunberga, ministra spraw 
zagranicznych w Austrji.

Autor w potwierdzeniu, że między 
Austrją i Polską niema żadnych prze­
ciwieństw i tarć, wskazał na obustron 
ne dążenie do przyjaznego współżycia. 
Przechodząc do omówienia stosunków 
gospodarczych, wyraża dr. Griinber* 
ger przekonanie, że stosunki handlo­
we nie zostały dotąd tak pogłębione, 
jakby tego wymagały obustronne in­
teresy. Siła gospodarcza Polski leży 
w produkcji rolnej, dla której Austrja 
stanowi rynek zbytu. Należałoby jed­
nak w miejsce umów kompensacyj 
nych wprowadzić umowv taryfowe 
i usunąć szereg formalnych trudności, 
których usunięcie leży w interesie 
ruchu gospodarczego między Austrją 
i Polską. Austrja śledzi z żywem za­
interesowaniem dążenia rządu war­
szawskiego do konsolidacji stosunków 
na rvnku walutowym minister nie 
wątpi, że Polska, pozostająca w warun­
kach o wiele lepszych, aniżeli Austrja, 
zdoła osiągnąć równowagę budżetową. 
Sanacja Austrji umożliwia utrzymanie 
niezawisłości państwowej i uczyniła 
Austrję czynnikiem zdolnym do współ­
działania w celu utrzymania pokoju 
w Europie środkowej. Zasadę polityki 
pokojowej uznaje i rząd polski, a więc 
dążenia obu państw w zakresie polityki 
zagranicznej są zgodne.

/. Goplan,

Lotnictwo.
Prawdopodobnie koroną wszyst 

kich broni w wojnie przyszłej będzie 
lotnictwo, które już dzisiaj w pań­
stwach na Zachodzie Europy i w Ame­
ryce rozwinęło się do niesłychanych 
rozmiarów. Najnowsze rekordy co do 
czasu przebywania w powietrzu i co • 
do szybkości wprost zdumiewają świat. *

Najnowsze aparaty lotnicze są podo­
bne do wagonów kolejowych i mogą 
one zabierać ze sobą po kilku i kil­
kunastu pasażerów, oraz tysiące kilo­
gramów towaru. We Francji i w Ame­
ryce najnowsze aeroplany wojskowe 
zabierają z sobą po trzy karabiny ma­
szynowe oraz do tysiąca kilrgramów 
materjału wybuchowego. Liczby tych 
aeroplanów rosną, jak grzyby po desz­
czu, tak że w przyszłej wojnie liczby 
aeroplanów zapewne przewyższą liczby 
całych armji z czasów Napoleona 
i Fryderyka Wielkiego. Proszę sobie 
wyobrazić początek wojny w przy­
szłości. Już w pierwszym dniu kilka 
tysięcy aparatów lotniczych zjawi się 
na terytorjum nieprzyjacielskim, spa­
dnie jednocześnie w różnych miejs­
cach i to przeważnie przy węzłach ko­
lejowych, drogowych, koszarowych itd. 
kilka miljonów kilogramów bomb, za- 
zagrzechocze kilka tysięcy karabinów 
maszynowych —  jednem słowem—
wzbudzi się trwogę i popłoch na głę­
bokich tyłach, opóźni się mobilizację, 
a wskutek tego cała inicjatywa dzia­
łania może przejść w ręce tych, któ­
rzy będą mieli więcej aparatów lotni­
czych, którzy będą mieli więcej wy­
szkolonych fachowo lotników.

To też nic dziwnego, że obecnie 
na całym świecie tylko mówią o lot­
nictwie, powstają tam liczne cywilne 
towarzystwa, które postawiły sobie 
jako jedyny cel swego istnienia —  ro­
zwój lotnictwa, propagandę lotnictwa 
i zachęcanie wszystkich do szkolenia 
się w służbie lotniczej.

W  całym kulturalnym świecie spo­
łeczeństwa jak jeden mąż popierają 
swe rządy w pracy nad rozwojem lot­
nictwa, które z dnia na dzień potęż­
nieje i staje się koroną wszystkich 
broni. Należy także pamiętać jedno, 
że jeżeli państwa obradujące na kon­
ferencji w Waszyngtonie, zgodziły się 
na redukcję swych flot wojennych, 
a w szczególności Anglja, dotychcza 
sowa królowa mórz świata, to nie dla- 
dlatego, że to miało wypływać z jakichś 
pobudek idealnych. Broń Boże! Dla­
tego tylko zgodzono się na redukcję 
llot morskich, gdyż one już dzisiaj nie 
mają de facto znaczenia z powodu 
rozwoju lotnictwa, które w niczem się 
nie różni od statków pływających na 
morzu. Zrozumiała to Anglja, że w no­
wej wojnie kilkanaście tysięcy apara­
tów lotniczych może stworzyć żywy 
most, po którym przejdą armie, a mia­
nowicie flota morska może być dosko­
nale z powietrza przez aeroplany 
zniszczoną doszczętu.

Państwa podpisujące uchwałę o 
redukcji flot w Waszyngtonie —
zaoszczędzone pieniądze, dodając do 
nich nowe miljardy, obróciły na budo • 
wę nowych aparatów lotniczych 
i łódek podwodnych, które uczynią 
z dzisiejszych pancerników najnow­
szego typu takie zero, jak broń palna 
w stosunku do broni białej.

Polska w szczególności potrzebuje 
silnego i ło bardzo silnego lotnictwa, 
które u nas jest w zarodku. Obowiąz­
kiem naszym jest nietylko zachęcać, 
ale wprost krzyczeć na alarm, żebyśmy 
zwartym murem stanęli w pracy nad 
rozwojem lotnictwa. Żaden rząd bez 
pomocy całego Narodu nie będzie 
mógł w tym kierunku zrobić tego, co 
potrzeba. Społeczeństwo powinno 
składać jaknajwiększe ofiary pieniężne 

j na rozwój lotnictwa narodowego, w 
\ rodzinach ojcowie i matki powinny 
I swe dzieci już od młodocianych lat 

zachęcać do odbycia służby w lotni­
ctwie. W całym kraju powinny 
powstać kursy lotnicze dla wszystkich, 
życzących się uczyć. Aparat lotniczy 
powinien byc podobny do auta. Pol • 
sba, chcąc żyć spokojnie, musi być 
nietylko panią swej ziemi, ale i panią 
swych przestworzy powietrznych. 
Pamiętajmy o tem, że nasi sąsiedzi 
tak na Wschodzie jak i na Zachodzie 
nie śpią. Traktat Wersalski zabronił 
Niemcom budować nowe aparaty 
lotnicze typu wojskowego, ale po­
zwolił Niemcom budować aeroplany 
handlowe, które Niemcy budują w 
wielkiej ilości. Jeżeli marka niemiecka 
osiągnęła taki niski kurs w dobie 
dzisiejszej, to tylko dlatego, że Niem­
cy łożą ogromne sumy na rozwój 
lotnictwa handlowego i na rozwój 
przemysłu chemicznego.

Wszystkie aparaty lotnicze nie­
mieckie są budowane tak, że można 
je w ciągu kilku godzin przerobić 
na doskonałe płatowce wojskowe.

Ostatnio Niemcy obeszli i Trak­
tat Wersalski, bowiem wynaleźli apa­
raty lotnicze bez silników (motorów), 
a takie aparaty nawet dla celów 
wojskowych Traktat Wersalski po­
zwala im budować. Ostatni rekord w 
locie na aparacie bez silnika osiągnął 
lotnik niemiecki już prawie do 40 
minut. Nie wiemy więc jaki postęp 
zrobi lotnictwo niemieckie bezmoto- 
rowe za kilka miesięcy.

To też obowiązkiem naszym jest 
czuwanie i oddanie swych wysiłków 
na jaknajwiębszy rozwój lotnictwa, 
które będzie w przyszłej wojnie jedną 
z głównych broni.

M Y Ś L I ,
Wybrał. J. K.

Miłość tylko prawdziwa może roz­
przestrzenić serce moje... Odkąd tra­
wi je ten słodki ogień, biegnę po dro­
dze Twego nowego przykazania i pra­
gnę biedź po niej aż do dnia szczęśli­
wego, w którym wolno mi będzie przy­
łączyć się do zastępu dziewic i postę­
pować za Tobą po niebieskich prze­
stworzach, śpiewając Pieśń nową—  
pieśń miłości!

Bi. S. Teresa.

Z KRAJU.
Głosowania gminne w Polsce.

Jak wiadomo Sejm polski już przed 
trzema laty uchwalił znakomitą usta­
wę przeciwalkoholową, w której mię­
dzy innecni upoważnia kaźką polską 
gminę do tego, aby za pomocą gło­
sowania tajnego na podstawie spisów 
ostatnich list wyborczych decydowała, 
czy chce nadal pozwalać na sprzedaż 
napojów alkoholowych, czy raczej ży­
czy ’ sobie, aby interesowani sprze­
dawcy pożyteczniejszy handel prowa­
dzili na rzeczywisty pożytek gminy. 
Otóż z tego uprawnienia skorzystały 
w bieżącym roku w Małopolsce gminy 
Niżankowice i Rybotycze pod Prze­
myślem, Tyśnienica w województwie 
lwowskim, oraz Maciejów i Golina, 
w województwie poznańskiera. Wo­
bec tego powyższe gminy powinny od 
i. r. 24 roku doznawać błogich skut­
ków swej mądrej decyzji.

Place robotnicze, a ceny węgła.
Sfery robotnicze na Górnym Śląsku 
poddały się ze wsględu na interes 
społeczny orzeczeniu sądu rozjemcze- 
go pracodawców i pracowników w 

s Katowicach z dnia 15 b. ra., które 
to orzeczenie odmawia przyznania 
25 proc., podwyżki płac robotnikom, 
wyrażając natomiast życzenie aby ce­
ny węgla uległy odpowiedniej zniżce. 
Zniżka ta winna obracać się w zakre­
sie od 10 do 15 procent cen obecnych.

Pogrzeb ś. p. H. Lewentałowej.
W e wtorek w południe odbył się w 
Warszawie pogrzeb ś. p. Hortencji 
Lewentałowej. Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Krzyża odprawili księża 
Reoibieliński i Śkimborowicz. Na 
chórze śpiewali artyści opery: Dygas, 
Doboszcz, Gruszczyński i p. Leska. 
Publiczności było wiele.

Kondukt prowadził ks. kan. Rem- 
bieliński, proboszcz parafii Zbawiciela 
w asyście ks. Szlagowskiego przy 
licznym udziale kleru.

Nad grobem przemawiali Konrad 
Olchowicz, redaktor „Kur. Warsz.“, 
imieniem wydawnictwa i stowarzyszeń 
literackich, Kotarbiński w imieniu 
przyjaciół.

Z pielgrzymki do Skempego.
(Dokończenie).

Nad ranem, godzina czwarta, zry­
wa się wicher i poczyna pluskać 
deszczem o szyby. Śpiew milknie. 
Śpiewaczki schroniły się niewątpliwie 
pod dach świątyni. Ale co poczęli 
z sobą biwakujący w polu nad jezio­
rem, wystawieni na wydmuchy i pluchę? 
Jeszcze i na zimno, które przyleciało 
nagle z wiatrem północno-zachodnim 
i deszczem...

Zdawało się znowu, że ten stan 
pogody zaciągnął się przynajmniej na 
dobę. Tymczasem już około godziny 
8 ej rano niebo poczęło się wyjaśniać 
i niebawem błysnęły radosne, tryum­
fujące promienie słoneczne, wlewając 
radość własną w sposępniałe dusze 
rzesz pielgrzymich. j

Odprawiwszy kolejno msze święte i 
dla swoich kompanii, kapłani poczęli 
prowadzić je kolejno do słynnego 
Botku, do kapliczki z kopją cudownej 
statuetki Matki Boskiej Skempskiej.

Ta kapliczka stoi dokładnie na ; 
tem miejscu historycznem, gdzie Matka 1 
Boska objawiła się po raz pierwszy. { 
Na tyłach jej znajdują się stare, roz- '

sypujące się katakumby, niegdyś uprzy­
wilejowane miejsce „wiecznego“ spo­
czynku członków rodów pańskich 
z Mazowsza płockiego. Wszystko ra­
zem jest ogrodzone wysokiemi szta­
chetami z kutego żelaza, na podmuro­
waniu. Poza ogrodzeniem, z boku 
południowego, odklasztornego, wznosi 
się kopiec mogilny powstańców, z krzy­
żem na wierzchołku. Pietyzm religij­
no-patriotyczny, wdrapując się na ten 
kopiec nogami pątników, by się pod 
krzyżem pomodlić, obnażył go z dar- 
niny.

Do r. 1864 Borek, oczywiście, był 
własnością klasztorną. Rząd zaborczy 
rosyjski, zniósłszy klasztory, oddał kla­
sztor 00. bernardynów skempskich na 
seminarjum nauczycielskie, któremu 
przydzielony został także i Borek.Obec* 
nie,pod rządami polskiemi, do tej pory, 
na ogół, podtrzymującemu stan posia­
dania co do dawnej własności ko­
ścielnej, wytworzony przez gwałt mo­
skiewski, Borek został odebrany mini­
sterstwu Oświecenia i oddany, ale nie 
Kościołowi, tylko zarządowi dóbr pań­
stwowych.

Między nadleśnictwem rządowem 
a pewnym korespondentem, o ten 
Borek, właściwie park, spływający ku

j jezioru, niedawno rozegrała się bata- 
‘ liika polemiczna na łamach „Gazety 

Porannej". Korespondent zarzucił nad­
leśnictwu niedbalstwo i gospodarkę 
rabunkową w Borku, traktując go 
przytem jako miejsce święte, uświę­
cone ową kapliczką i cmentarzem 
i stanowiące całość moralną z klaszto­
rem i świątynią skempską. Nadleś­
nictwo odpowiedziało na zaczepkę za* 
przeczeniem postawionego mu zarzutu, 
twierdząc, źe na miejsce wyciętych 
starych sztuk drzewnych posadziło 
drzewka młode; i z kolei zaatakowało 
korespondenta, czyniąc go odpowie­
dzialnym za... dokumenty człowieczeń­
stwa, pozostawiane obficie w „miejscu 
świętem“ (cudzysłowy ironiczne strony 
polemizującej) przez rzesze pielgrzymie.

Niemniej trzeba stwierdzić, źe kom- 
panje pątnicze, odwiedzając uroczyście 
kapliczkę w Borku, dokumentują w ten 
sposób przynależność jego moralną 
do klasztoru i Wytwarzają na nim 
rodzaj serwitutu,' który władze są 
zmuszone tolerować. ’ Tak, iż 
rząd, jako właściciel Borku, schodzi 
właściwie do roli opiekuna jego, pod­
legającego w tym charakterze nadzo­
rowi opinji publicznej katolickiej. P o ­
czucie tego prawa nadzorczego miał

ów korespondent, gdy, jako przed­
stawiciel opinji, wystąpił w obronie 
Borku.

Omijając, albo nawet, w zapa­
miętaniu religijnem, rozdeptując i roz­
nosząc obuwiem kałuże, powstałe po 
świeżym deszczu, ze śpiewaniem 
»Cudownej Skempskiej», śpieszyły 
kompania za kompanją do Borku, 
składały sztandarami pokłony obwie­
szonej wotami, jak i oryginał, kopji 
figurki Matki Boskiej w postaci Dzie­
weczki ukoronowanej i okrytej płasz­
czem królewskim, obchodziły dookoła 
kapliczkę i powracały, śpiesząc na 
sumę.

Do kilku kompanji, które się 
z sobą w Borku zetknęły, przemówił 
ks. Borkowski, proboszcz z T łu ­
chowa.

Jest to jeden z księży »polityków », 
który korzysta z każdej sposobności, 
by występować w obronie Kościoła, 
jako Nauczyciela i jako organizacji, 
przeciw wrogim mu partjom poli­
tycznym i sektom religijnym. Nie 
boi się on stawiania politycznej kropki 
nad religijnem i. Rozumie, źe poli­
tyka jest, jak metafizyka, jak te naj* 
pierwsze, podstawowe zasady my­
ślenia, bez których żadne myślenie
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apostoła i ewangielisty. 
Słów.: Bożydara.

Jutro: Suek., Tomasza
z Wił. b. w.
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Zachód o g. 17.43 
Wsch. księżyca o g. 16.11 
Zachód o g. 1.22,

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i | 
szybkość j 
wiatru 

w mtr/sek. j

58,1 12,8 3 C — 0

20 7 57,5 11,5 10 c  ~  0 i

20 13 56,7 12,5 10 c  — 0

W  dniu 19 września najwyższa tem­
peratura wynosiła 20,5°, najniższa 1 1,8°. 
Opad 2 mm.

Zebranie Czerwonego Krzyża.
W środę o godzinie 6-ej wieczorem 
w sali aktowej gimnazjum państw, 
przy ul. Szkolnej odbyło się ogólne 
roczne zebranie »Koła Młodzieży Czer­
wonego Krzyża w źeńskiem gimnazjum 
państw, im. M. Konopnickiej we Wło­
cławku*. W zebraniu wzięło udział 
około 200 uczenie i prawie cały per­
sonel nauczycielski. Obrady zagaiła 
przewodnicząca »Koła«, p. przełożona 
Z. Degen-Ślósarska; protokół z ostat­
niego ogólnego zebrania odczytała 
p. Kajrunajtysówna, sprawozdanie ka­
sowe p. Gallusówna. Następnie prze* 
łożona gimnazjum w dłuźszem, peł- 
nem werwy, przemówieniu nakreśliła 
plan działalności Koła na rok bieżący. 
»Koło Czerwonego Krzyża« zajmować 
się będzie, tak jak w roku ubiegłym, 
dziećmi inwalidów, dziatwą wykolejo­
ną wskutek wojny, pozbawioną rodzi­
ców, urządzając dla niej »choinkę«, 
»święcone« i opiekując się maleń­
stwami. Składka na rok obecny jeszcze 
nie jest ustalona. Uchwali ją dopiero 
Zjazd Kół Czerwonego Krzyża z całej 
Polski, który odbędzie się w War­
szawie dnia 7 października. W każ­
dym razie będzie ona daleko większą, 
niż w roku ubiegłym (250 mk. rocznie). 
Pozatem będą przyjmowane ofiary 
dobrowolne. »Koło« w dalszym ciągu 
prowadzić będzie korespondencję z 
młodzieżą innych krajów. Już nade­
szła odpowiedź z Ameryki na list wy- 
słany przed kilku miesiącami. W naj­
bliższym czasie wysłany będzie list 
do młodzieży w Krakowie i przygoto­
wany jeszcze przed wakacjami list do 
młodzieży w Japonji. Obok wyrazów 
współczucia z powodu wielkiej kata­
strofy, jaka dotknęła niedawno ten 
piękny kraj, »Koło« wyśle ofiary w 
pieniądzach, zebrane w szkole. W tym 
celu p. przełożona zorganizuje w gim­

nazjum »Tydzień japoński«. Wresz­
cie, jako niezbędne uzupełnienie planu 
działalności, projektowane są wyciecz­
ki: do Chełroicy, do kolonji Czerwo­
nego Krzyża »Suchy Kierz« i innych 
miejscowości. Po przełożonej, p. Z. 
Degen-Slósarskiej, przemawiał jeszcze 
prefekt gimnazjum, ks. A. Bogdański, 
zachęcając gorąco młodzież do skła­
dania ofiar na rzecz nieszczęśliwej 
Japonji w imię miłości bliźniego, która 
obowiązuje każdego chrześcjanina 
i jest aktem religijnym. W końcu od­
były się »burzliwe« wybory do Za­
rządu delegatek ze wszystkich klas, 
z wyjątkiem klasy I i VIII. Wybrane 
zostały: z kl. II: p. Szmitówna, z III —  
p- Szmitówna (siostra), ż IV —  p. Bag- 
nowska, z V  —  p. Wiśniewska, z VI—  
p. Michałkiewiczówna, wreszcie z kl. 
VII dwie delegatki: p, Różycka i p. 
Wojciechowska. Do komisji rewizyj­
nej powołano: dyr. Vaedtkową, prof. 
Tad. Foppa i uczenicę kl. VIII p. Mar­
kowską. Posiedzenie zakończyło się 
o godz. 7.30 wieczorem.

Z polskiego To w. Krajoznaw­
czego, Zarząd oddziału kujawskiego 
polskiego Tow. Krajoznawczego 
otrzymał z Bydgoszczy depeszę 
treści następującej: Oddział Bydgoski 
P. T. K. urządza w niedzielę dn. 23 
wrześnią r. b. wycieczkę na najpięk­
niejszą część wybrzeża naszego od 
Gdyni do Orłowa. Gdyby Włocławek 
zechcą się przyłączyć, będziemy 
bardzo mile widzieli naszych kujawia­
ków. Wyjazd z Włocławka o godz. 
12 w nocy w sobotę na niedzielę 
dalej o godz. 3.50 z Bydgoszczy, 
w Gdyni będziem o godz. 10 rano, 
a po zwiedzeniu portu ruszymy nad 
morze do Orłowa, z powrotem będzie- 
w Bydgoszczy o godz. 1 w nocy, a 
w Włocławku o 4%  rano.

Konrad Fiedler
prezes Oddziału Bydgoskiego P.T.K.

Zapisy na wycieczkę przyjmuje p. 
Ludwik Makowski ul. Kościuszki 1.

Kolo Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. We Włocławku ma po­
wstać Koło Ligi Obrony' Powietrznej 
Państwa. W  tym celu Główny Ko­
mitet w Warszawie zaprosił p.p. K. 
Pieszkańskiego, inż. Al. Erbrycha 
i innych p.p, aby przyjmowali człon­
ków i zbierali składki.

Pomni tego, że gazowa i powietrzna 
obrona Państwa pośród innych środ­
ków obrony zajmuje dominujące sta­
nowiska w obecnych czasach, i że 
okrążeni jesteśmy „miłymi przyja­
ciółmi“ , którzy tylko marzą, abv w od­
powiednim momencie zgnieść i ze 
względu na to, że stan naszego lot­
nictwa jest niezadawalniający w po­
równaniu nawet z Sowdepią, założe­
nie we Włocławku Koła Obrony jest 
konieczne. Już Związek Techników, 
zawsze czuły na polu poczynań ku

jest niemożliwe. Wyklinaj ją, jak 
tylko chcesz: ona w samem wyklęciu, 
w samem jego uzasadnieniu, pojawi 
się zwycięska, drwiąc z wyklinaczy. 
Czyż osławiony Tychon, potępiając 
swoje uprzednie »mieszanie» polityki 
z religją i poddając się bolszewikom, 
nie spełnił aktu politycznego? Tylko 
teraz był to akt polityczny, równający 
sią tchórzowskiemu odstępstwu religij­
nemu.

By uciec od polityki, trzebaby 
uciec ze świata, podobnie, jak kiedy 
chrześcijanin chciałby zerwać wszelkie 
węzły i stosunki społeczne z otocze­
niem pogańskiem. »Musielibyśmy wyjść 
ze świata» —  pouczał wiernych Paweł 
Apostoł.

To też ks. Borkowski, na po­
czekaniu, jakby usypał szańczyk obron­
ny, maiący na celu obronę kultu 
Matki Boskiej Skempskiej przeciw 
socjalistom, których przedstawiciel, 
poseł Piotrowski, w kilka godzin po­
tem, w tym samym Borku, miał wiec 
urządzić.

Nuta polityczna, lubo przytłumio­
na tłumikiem dyskrecji dyplomatycz­
nej, dźwięczała także i w dwóch 
kazaniach na sumie, wygłoszonych 
jednocześnie: jedno w kościele, drugie

w zieleńcu krużgankowym, z kapliczki 
w bramie wchodowej W tem, ks. 
Straszyński z Zadusznife mówił o po­
trzebie akcji katolickiej i czytelnictwa 
gazet katolickich, piętnując czytanie * 
prasy lewicowej jako przeniewierstwo 
względem Kościoła. W tamtem ks. 
kan. Chabowski z Sierpca wystąpił 
przeciw idei kościoła »narodowego», 
szerzonej przez hodurców, których 
agitacia wtargnęła już i w lipnoskie. 
Jak kapitan okrętu strzeże się rafy 
podwodnej, tak atoli kaznodzieja 
strzegł się wymówienia miana sekciarzy, 
przeciw którym kazał.

Innego zapatrywania pod tym 
względem jest piszący te »wrażenia 
i myśli». To też, w drodze powrot- , 
nej ze Skempego, nazajutrz, zatrzy- [ 
mawszy się z kompanją w Karnkowie, j  
wygłosił tam na sumie kazanie imien- jj 
ne przeciw hodurowcom, zbrojąc siu- | 
chaczów odpowiedniem uświadomię- * 
niem przeciwko uleganiu zgorszeniu 
maluczkich, które wywołują i na 
którem grają ci gorszyciele laryzejscy.

Wspomniany wiec socjalistyczny 
odbył się w Borku, nad jeziorem, po 
sumie. Zgromadził on kilkuset siu 
chaczów, przeważnie baronów, nie- 
odróźniających pasterza od wilka

dobru Ojczyzny, powziął pewne kroki, 
zaprosił inż. pilota, p. Michała Boga 
tyrewa, na prelekcję, która odbyła się 
w sali Tow. Wioślarskiego (i5.X.) Pre­
lekcja była tak zajmująca i barwna, 
że 2*/j godz. słuchacze nie odrywali o- 
czów od lektora; szczególniej ciekawe 
było opowiadanie o własnych przeźy 
ciach na balonie w r. 1910, kiedy ten 
był zaniesiony przez Finlandję, jezioro 
Ładoskie i Ornieżkie na morze Białe.

Jacy robotnicy mogą jechać 
na koszt własny do Francji? Ro­
botnicy niekontraktowani zbiorowo 
mogą jechać osobno do Francji na 
koszt własny tylko w tyra wypadku, je­
żeli pracodawca francuski prześle im 
wezwanie na zasadzie osobistej zna­
jomości lub rekomendacji robotnika 
pracującego u tegoż pracodawcy.

. »Polska myśl morska“. Liga 
Żeglugi Polskiej, dążąc do zebrania 
nia w swej bibljotece wszyskich ksią­
żek, broszur i artykułów we wszyst- * 
kich pismach periodycznych w spra­
wach morskich, zwraca się do auto­
rów, redakcji, wydawców i wszystkich 
osób uświadamiających sobie znacze­
nie morza dla Polski o nadsyłanie 
wszelkiego rodzaju wydawnictw i arty­
kułów, w których sprawy te są w ja­
kikolwiek sposób poruszane, do Ligi 
Żeglugi Polskiej, Warszawa, Marszał­
kowska 63 m. 9. Wszystkie wydawni­
ctwa, artykuły i t. p. wejdą do spe­
cjalnego oddziału p. t. „Polska myśl 
morska“ bibljoteki ligi (ii.

Ludność będzie informowana
0 licytacji koni wojskowych. Po­
nieważ zdarzają się wypadki, że lud­
ność nie jest informowana przez od­
nośne czynniki rządowe o licytacjach 
koni wybrakowanych, co uniemożliwia 
tak zdemobilizowanym rolnikom, jak
1 mniejszym gospodarzom nabycie 
tych koni po tańszej cenie, M. S. 
Wojsk, na skutek pisma Min. .Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych, zwróciło 
się do wszystkich DOK., by te zaw­
czasu zawiadamiały urzędy wojewódz­
kie i starostwa o wszelkich licytacjach 
wybrakowanych koni wojskowych, któ* 
re są zarządzone na terenie DDK. j

Głośna sprawa. Dnia 22 paź­
dziernika odbędzie się w tutejszym 
Sądzie Okręgowym głośna sprawa 
pomiędzy p. H. Prafmanem, właści­
cielem domu, a Dyrekcją Poczt i 
Telegrafów. Ze strony p. H. Praf- 
mana obronę wnosić będą adwokaci 
przysięgli, pp.: L. Bock, H. Ettingeri 
St. Kazimierz Poznański, zaś ze stro­
ny Ministerstwa P. i T. obronę wno­
sić będzie asesor generalny pro­
kuratorii. Sprawa toczyć się będzie 
o eksmisję miejscowego Urzędu pocz­
towo telegraficznego.

żącym do p. Zygmunta Otto w pow. 
Kutnowskim. Spłonęły całkowicie 
stodoła i szopa. Straty pokryła Pol- 
ska Dyrekcja UbezpieCźeń Wzajem­
nych. Przyczyną pożaru było przy­
puszczalnie podpalenie.

—  W  sobotę ubiegłą, 15 b. na. 
około godz. 12 ej w południe wynikł 
pożar we wsi Świątkowice, gminy 
Baruchowo, w pow. Włocławskim, w 
zabudowaniach należących do Leoaa 
Skibińskiego.

Na ratunek pośpieszyły straże z 
Rakutowa, Kłotna i Kurowa. Akcją 
ratowniczą kierował p. Podkóliński z 
Zawady, naczelnik straży kłotnowsbiej. 
Ogień strawił stodołę ze zbożem, 
oborę i dach na domu mieeszkałnym. 
Budynki sąsiednie, należące do Zie­
lińskiej i Sączkowej, zdołano od ognia 
obronić.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż w akcji ratunkowej brała udział p. 
Marja Kretkowska z Baruchowa, która 
przykładem swym zachęcała dziew­
częta wiejskie do niesienia pomocy. 
Gaszenie ognia było utrudnione z po­
wodu braku studzien we wsi, wsku­
tek czego wodę musiano dowozić z 
rowu obok młyna w Więsławicach, 
odległego o półtora kilometra.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 19. IX. 
Funt angielski 1
Dolar
Frank szwajcarski 
Frank francuski 
Korona czeska 
Korony austriackie (100) 
Marka niemiecka

312.000
289.200
49.500
16.700
8.430
3-97

0.0017

Z O K O L I C .
J a rm a rk  w  N ie sza w ie  odbędzie 

się 25 września.

Pożary. W  dniu 7 września 
około godz. 9-ej wiecz. wynikł pożar 
na folwarku Kaszewy Dworne, nale­

T E L E G R A M Y .
Baldwin w Paryżu,

BERLIN, 20-go września. (P.A.T.) 
„Vossische Zeitung“ dowiaduje się, 
że w Paryżu bawi belgijski prezes 
ministrów Theunis, a z Londynu przy­
był dla poinformowania Baldwina je­
den z wyższych urzędników Foreign 
Office. Z tego faktu wnioskuje dzien­
nik niemiecki, że konferencja Poinca- 
rego z Baldwinem będzie miała o wie­
le większe znaczenie, niż przypusz­
czano.

Sprawa RJeki.
RZYM, 20 go września. (P. A, T.) 

„Tribuna" ogłaszając artykuł w spra­
wie Rjeki wykazała nadzwyczajne pod­
niecenie w sprawie Korfu— wykazuje 
obecnie w kwestjach dotyczących Rje­
ki znacznie więcej zastanowienia. 
Dziennik stwierdza konieczność szyb­
kiego załatwienia tej sprawy, która

w lafontenowskim stroju pasterskim. 
Co dowodzi, mówiąc nawiasem, po­
trzeby kropkowania religijnego i, to 
znaczy, jakns jdokumentniejszego wska­
zywania palcem i nazywania po imieniu, 
maskujących się osobliwą przyjaźnią, 
wrogów ludu katolickiego.

Barany, jak to barany, basowały 
mówcy pobekiwaniem aprobującem. 
Sprzeciwów nie bvło, gdyż monolo­
gowy »wiec» został zignorowany nie 
tylko przez masy ludu odpustowego, 
ale i przez jego przewodników —  ka­
płanów. Kilkuset uczestników mono­
logu wiecowego, jakoby kazania wil- 
czego, wobec dziesiątków tysięcy u- 
świadomionej masy katolickiej, stoją­
cej twardo przy Kościele, tryumf, za­
iste, godny pożałowania.

Wkrótce po sumie, tłumy poczęły 
się przerzedzać. Konfesjonały jednak 
wciąż jeszcze były w oblężeniu, aż do 
zachodu słońca.

Lud polski nie boi się jeszcze kon 
fesjonałów, jak lud francuski, o któ- 
rym pewien ksiądz-francuz, jeszcze 
przed Wielką wojną, powiedział w kon­
ferencji rekolekcyjnej, że gdyby niem* 
cy znali tajemnicę słabości tego ludu 
i, zamiast armat, postawili przeciw 
armji francuskiej kilkanaście baterji

konfesjonałów, to cała armja pierzchła­
by na ten widok, jak stado królików.

W  niedzielę pożegnani serdeczną 
i rozumną przemową przez ks. Leona 
Machczyńskiego i odprowadzeni przez 
niego, wraz z miejscową orkiestrą, do 
bramy powitalnej, ruszyliśmy w drogę 
powrotną. Towarzyszyła nam w niej 
kompania warszawska. W Karnko­
wie wysłuchaliśmy sumy.

Dzięki sobotniemu deszczowi, mie­
liśmy także i powrót wolny od kurzawy.

Na spotkanie nasze, jakoby tryum­
fatorów, albo lepiej, jako delegacji, 
wracającej z posłuchania u tronu K ró­
lowej Niebios, wyległa wieś, z latar­
niami i świecami, pod zagajniki bo- 
guckie.

Wieczór już zapadł. Pochodem 
tryumfalnym, wśród szpaleru świateł, 
płonących równo w ciszy wieczornej, 
rozśpiewani, wkroczyliśmy do opusz­
czonego przez dwa dni świąteczne 
kościoła.

Konkluzyjna przemowa proboszcza 
zakończyła tę męczącą ciało, lecz ra­
dosną wyprawę po złote runo ducha,

X.
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zbyt długo ciążyła nad życiem polity- j 
cznem Włoch.

Aresztowania komunis- ’ 
tów w Bułgarji.

SOFJA, 20 go września. Russpress. 
Aresztowania dzialaczów komunisty­
cznych w Bułgarji trwają w dalszym 
ciągu. Minister spraw wewnętrznych, 
jen. Rusew, oświadczył dziennika­
rzom, że rząd zmuszony jest zlikwi­
dować organizacje komunistyczne, po­
nieważ prowadziły jawnie przygoto­
wania do powstania zbrojnego.

Sprawa Jaworzyny.
GENEWA, 20-go września. (P. A. 

T.) —  Sprawę Jaworzyny, która znaj­
dowała się na porządku dziennym 
wtorkowego posiedzenia rady Ligi 
narodów, odroczono do następnego 
posiedzenia. Referentem tej sprawy 
wyznaczono delegata hiszpańskiego 
Quinonesa de Leona.

Przesilenie hiszpańskie.
MADRYT, 20 go września.]2(Pat). 

Jenerał Primo de Rivera pozwolił b. 
prezesowi rady ministrów, markizowi 
Alhucemas, na dowolne obranie miej­
sca pobytu.

Echa katastrofy 
w Japonji.

LONDYN, 20-go września. (PAT). 
Reuter donosi z Tokjo, że w paź­
dzierniku oczekiwana jest nadzwy 
czajna sesja parlamentu, która uch­
wali środki na odbudowę stolicy. 
Ministerjum marynarki ocenia szkody, 
wywołane w portach przez trzęsienie 
ziemi na 50 miljonów jenów. Do 
czasu odbudowania Tokjo i Jokoha­
my za najważniejszy z portów pół­
nocnych uważany będzie Nagoye.

Trzęsienie ziemi.
LONDYN, 20 go września. (PAT). 

Donoszą z Euroka (Kalilornja), iż 
w Kalifornji dało się odczuć trzęsie- 

• nie ziemi.

Pozer uniwersytetu.
BERKERIEY, (Kalifornia) 18-go 

września. (P. A. T.). Olbrzymi po­
żar zniszczył w mieście kilkaset za­
budowań, których połowa należała 
do uniwersytetu.

Wybory gminne w Cze* 
chosłowacji.

KRAKÓW  20 go września- (P. A. 
T.) —  Według informacji Ilustrowa­
nego Kurjera Codziennego, przy nie­
dzielnym wyborach do rad gminnych 
na Ślązku Cieszyńskim polacy utwo­
rzyli wspólny front. Owocem tej jed­
nolitości jest duże zwycięstwo list pol­
skich większości. Według dotychcza­
sowych wiadomości, w 30 gminach 
powiatu cieszyńskiego polacy uzyskali 
około 330 mandatów. W 13- gminach 
powiatu frysztackiego polacy otrzy­
mali przeszło 14° mandatów.

Sytuacja w Niemczech.
BERLIN (AW). 18 b. m. odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie gabine­
tu Rzeszy w sprawie biernego oporu. 
Na posiedzeniu tem, które było ściśle 
poufne zapadły podobno uchwały wiel­
kiej doniosłości.

BERLIN (AW). Z  Górnej Badenji 
donoszą o krwawych walkach między 
policją, a zrozpaczonem tłumem. W 
najbarpziej niespokojnych powiatach 
rząd badań ski ogłosił stan oblężenia. 
Wszystkie publikacje podlegają cen­
zurze. Wiece i zebrania oraz wszel­
kie pochody i demonstacje są zaka­
zane. Dokonano licznych areszto­
wań. Liczba ofiar w dotychczasowych 
starciach wynosi przypyszczalnie kil­
kadziesiąt rannych i zabitych.

Z Manhemu donoszą, iż 20 b. m. 
odbędzie się głosowanie w sprawie 
przystąpienia do strajku generalnego.
W  obwodzie Lerach ruhh kolejowy 
został przerwany. Na granicy szwaj ca r* 
skiej nie przyjmuje się żadnych po­
ciągów towarowych, Przez solidar­
ność z kolejarzami zastrajkowali także 
pocztowcy.

BERLIN 19 9. Pat. Zarząd frakcji 
socjal-demokratycznej Reichstagu ńa 
posiedzeniu wczorajszem omawiał sy­
tuację polityczną wewnętrzną i zew­
nętrzną kraju. Podnoszono zgodnie, 
że ze strony rządu należy uczynić 
wszystko, by doprowadzić do roko­
wań z Francją.

Za morderstwo w
Janinie.

Tel. wł. —  RZYM, 20 września. 
Dzienniki donoszą z Aten, że flota 
grecka oddała wojennym okrętom włos­
kim, francuskim i angielskim w por­
cie Pireus honory w sposób przepi­
sany przez Rade Ambasadorów. Na­
stępnie odbyło się w Katedrze Ateń­
skiej nabożeństwo żałobne, w którem 
wzięli udział wszyscy członkowie rzą­
du greckiego. Grecki minister woj­
ny odwiedził dzisiaj ambasadorów 
Mocarstw Sprzymierzonych i wyraził 
im głębokie ubolewanie rządu gre­
ckiego z powodu morderstwa w Ja­
ninie. Zwłoki zamordowanych człon­
ków Komisji Granicznej zostały przy­
wiezione na pokład parowca włoskie­
go. Straż honorową pełniły dwie 
bompanje piechoty greckiej oraz gre- 
cki torpedowiec.

Obroty na Targach
Wschodnich.

LW ÓW , 20.IX. (Pat). Zarząd Tar­
gów Wschodnich komunikuje: Wedle 
przybliżonych danych z nadesłanych 
odpowiedzi na ankietę, rozesłaną bez­
pośrednio przed zamknięciem Targów, 
ogólna suma obrotów gotówkowych 
przekroczyła znacznie, przy bardzo 
ostrożnej ocenie, 900 miljardów marek 
polskich, przyczem, jako moment ha­
mujący, występuje brak odpowiedniej 
ilości gcftówki. Tranzakcje kredytowe 
i zamówienia na przyszłość przekra­
czają obroty, poczynione na miejscu. 
Tranzakcje te, jako nie dające się 
ściśle ustalić, nie są wzięte w rachu 
bę w tem obliczaniu. W  końcu na­
leży zaznaczyć, że odpowiedzi na po­
wyższą ankietę nadeszło około 9 Prc-» 
oraz iż azkieta nie uwzględniała działu 
naitowego, w którym dokonano bar­
dzo znacznych zakupów zagranicą, 
zwłaszcza do Rosji. v

KILKUWIERSZdWK!.
4 X Zamknięty został doroczny jar- 
mark w Niżninim Nowgorodzie. 
Frekwencja była znacznie słabszą, 
niż w roku ubiegłym.

X Żniwa w Serbji w roku bieżą­
cym wykazały urodzaj niżej .średni 
i znacznie mniejszy od roku poprzed­
niego.

X Słynny badacz krajów podbie­
gunowych, Lange Koch, powrócił 
z podróży naukowej po północnej 
Grenlandii. Ekspedycja poczyniła 
ważne odkrycia geologiczne 1 przy­
wiozła ze sobą przeszło 4000 okazów 
geologicznych, między którymi znaj­
dują się również ślady życia zwie­
rzęcego z epoki najwcześniejszej.

X Rząd japoński oddał do dys­
pozycji przedstawicieli państw obcych, 
których gmachy zostały zniszczone 
podczas katastrofy, rezydencje rodziny 
cesarskiej, oraz niektóre hotele.

X Rząd łotewski postanowił wy­
bić i puścić w obieg monety srebrne

□ □
Państwowe Stado O p ń w

w Łącku , poczta  G ostyn in  

S ta c ja  kolejow a K U T N O

Zawiadamia panów Hodowców woj. Warszawskiego z w y­
jątkiem pow. Przasnyskiego, że w celu utrzymania ogierów 
państwowych na stacje lub w dzierżawę na okres rozpło­
dowy 1924 r. należy nadsyłać szczegółowe imienne (ostem­
plowane (30,000) podanie z adresem nadawcy do Łącka, 
do I5-X 1923 r. Na zwiedzenie Stada przeznaczony jest 
każdy czwartek od 27.DC 23 r. do l8.X 23 r. podczas od- 
bywającego się przeglądu Ogierów, który rozpoczyna s:ę 

o godz. 10 rano. L. dz. 4*7/23 r-
Łąck, dn. 17  1923 r.

□ □
M. L E S IŃ S K I

Fabryka papy dachowej i cementowych wyrobów
W Ł O C Ł A W E K ,  R O L N IC Z A  Np . I.

POLECA:
papę dachową we wszystkich gatunkach,

smołę preparowaną przedwojennej jakości 
i dachówkę cementową.

Zawiadamiam miasto i 
okolicę, lolwdrków i wło­
ścian, że przy ulicy Przed­
miejskiej JNs 6, otworzyłem

K A S Z O W N I K
pod firmą

LEWIŃSKI’t t
i przyjmuję do mielenia gry­
kę, jęczmień, proso i zamie­
niam na odpowiedni towar, 
oraz sprzedaję odpadki od 
mielenia.

I  Fabryka Tektur Smułowcowych 
* i Wyroków Cementowych

D. REICH, Włocławek
ul. Kilińskiego 16

KRAJOWA WYTWÓRNIA

Wplfiw Galaiterjjijcl z drzewa

D. Ziusziict i S-ka
W ŁOCŁAW EK *. Starodębska 27 

P O L E C A :
szpulki do nici wszystkich rozmiarów, 
trzonki do pilników i młotków, laski 
spacerowe, obsadki do piór, skrzynki 
do pakowania i t. p. artykuły w za­
kres galanterji drzewnej wchodzące. 
Przyjmuje również zamówienia podług 
nadesłanych wzorów lub rysunków 

na wyżej wymienione artykuły. 
ROBOTA czysta i afcnratna. .* ORNY przystępne*

OGŁOSZENIA DROBNE.

Telefon 174

P O L E C A :
Tekturę smołowcową, 
S m o ł ę  preparowaną, 
Karbolineum, Cement, 
Dachówkę cementową, 
Rury kanał, i studzienne

W YKONYW A:
KRYC IE  DACHÓW  i KO N SER ­
W ACJĘ STARYCH  DACHÓW.

Szafę do rzeczy używaną, sprzedam tanio, 
względnie zamienię na stolik mahoniowy, 

stylowy. Szczęśliwa 1—2.

Samochód ciężarowy pięciotonowy w dob­
rem stanie firmy N. A. G. na sprzeda- 

danie. Młyn Józefowo tel. 65.

Uczeń 7-ej klasy poszukuje korepetycji.. 
Wiadomość w Redakcji.

W Osięcinach skradziono z kieszeni Icko­
wi Ryzmanowi książkę wojskową. Za­

wiadomiono policję.

wartości I łata, czyli 5° rubli łotew- 
skicb. Monety te będą odpowiadały 
taktycznie wartości franka szwajcar* 
skiego.

X Dziennik estoński >Vaba Kaa« 
donosi, że w najbliższym czasie ocze­
kiwany jest w Rewlu przyjazd litew­
skiego premjera, Galwanauskasa.

OFIARY.

L. Morrison Mochorowski, na przy­
tułek dla starców i ooo.ooo mk., na 
dom sierot przy ul. Biskupiej i .ooo.ooo 
mk.

P.p. Foppowie na koś. św. Stani­
sława 50.000 mk.

lAfykwalifikowana kraweowa potrzebna na 
W  wyjazd do Torunia jako prowadząca 
pracownię. Oferty z warunkami w „Słowie 
Kujawskim* dla ć. J.

Księgarnia Powszechna
‘  P O L E C A

świeżo nadeszłe w wielkim wyborze:.

ŚW 1ECS
woskowe, półwoskowe i stearynowe 

różnych wielkości

L I S T W Y  D O  R A M
Oprawa obrazów na miejscu.

Za ogłoszenia odpowiada 
Administracja.
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